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Polityk angielski 
w Warszawie 


celem studjów nad syta- 
acją polityczną w Polsce 


Z Warszawy donoszą: 

Pod Koniec września przyjedzie 
do Warszawy p. Hovard d'Egville, 
sekretarz generalny „Empire Par- 
lamentary Association“. 

Organizacja ta ma za zadąnie 
utrzymanie kontaktu między par- 
lamentami poszczególnych części 
imperjum brytyjskiego. Do zadań 
sekretarza generalnego należy mię 


dzy innemi informowanie członków |dniu dzisiejszym przedstawicie- |rządu i odmówiła swego udzia 
zagadnie |li stronnictw Sejmowych nalta w rzeczonej konferencji. 


organizacji o różnych 
niach polityki międzynarodowej. 
P. Hovard dEgville w 


tyczną w Polsce. 


„W ich umysłach nic 
nowego” 


BERLIN, 15 IX. (AW). Nie- 
mlecki związek oficerów, rezer- 
wy wniósł protest do komitetu 
nagrody Nobla przeciwko .pro- 
jektowi przyznania nagrody w 
r. b. autorowi książki p. tyt. 
„Na zachodzie nic nowego“, 
Remarqu'owi. 

Prasa szwedzka tego prale- 
stu nie bierze na serjo. 


Białogwardziści 
niepokoją tyły wojsk 
sowieckich 


LONDYN, 15 IX. (AW). Z 
Charbina donoszą, że około 
Wasiljewki Jegorowoj, toczą 
się od kilku dni zacięte watki 
między oddziałami blałogwar- 
dyjskiemi i sowieckiemi. Bia- 
łogwardziści operują na tyłach 
armji sowieckiej, zgrupowanej 
w pobliżu Charbina. 
w. ostatnich 
w powietrze 


Białogwardziści 
dniach wysadzili 
kilka sowieckich składów amu 
aieji. 


Samohójstwo 


21-letniego młodzieńca 
przez przerżnięcie ar- 
terji brzytwą 
Wczoraj podczas libacji w miesz 
kaniu Jana Brawińskiego  (KAliń- 
skiego 40) wynikła bójka, pomię- 
dzy 21i-letnim właściclelem miesz- 
kania a jego przyjacielem. Patura- 
ją na tle zazdróści o przyjaciółkę 
tego ostatniego. s 
Gdy w rezultacie goście. opuści- 
li mieszkanie, Brawiński czując się 


dotkniętym i poniżowym wobec] 


piei pięknej, targnął się na życie 
przez przecięcie arterji brzytwą. 
Do samobójcy wezwano pogota- 
wie, które go opatrzyło.. Stan je- 
go nie budzi obaw, "im 


czasie 
pobytu swego w Warszawie ma za 
młar zapoznać się z sytuacją poli- 


200 : 150. 


trzy alternatywy 


f G 


Nowe wybory, zamknąć sejm, czy kapitulacja przed izbą? 


Stoimy wobec przełomowych momentów w naszej polityce 


Warszawski korespondent |kenferencję z udziałem marsz.| W świetle cyfr fakt ten 
„Głosu Porannego“ telefonuje: | Piłsudskiego spalił-na panewce. jprzedstawia się następująco: 

Jak doniósł wczorajszy „Głos |Większość klubów odpowiedzia]  ODMOWNIE ODPOWIE- 
Poranny”, projekt zwołanta w |ła negatywnie na propozycjęjDZIAŁY NA ZAPROSZENIE 
RZĄDU: P. P. S., Wyzwolenie, 
Stronnictwo Chłopskie, N. P. 


Ukraińcy usiłowali podpalić w kilku miejscach Targi Wschodnie 


LWÓW, 15 IX. Ujawnione eksplozja w gmachu admini- 
zostały. nazwiska 6 członków stracyjnym targów. Na szczę- 
tajnej ukraińskiej organizacji | ście zawiodły tak øiiiczenia 
wojskowej, którzy zostali sre- konstruktorów pakletów wybu. 


Ponadto aresztowany jest fe 
reszczuk, w tkórego ręku wybu 
chła bomba. Tereszczuk jest b. 
uczniem  głmnazjuim rusklego, 


sztowani pod zarzutem uczest-|wydalonym ze szkoły za spolicz chowych co do czasu, (ak po- 
nictwa w ostatnich zamachach kowanie profesora, *|nfekąd i odwaga sprawców za- 
bombowych. Są to: Narole- | W toku dochodzenia zwol- |machu. 


lereszczukowi wybuchł ma- 
terjał przygotowany do wybu- 
chu na ferenie targów wschod 


niono z aresztu Wierzbiekiego 
i Dawidowicza, pozostałych zaś 
przekazano do dyspozycji sę- 
dziego śledczego do nich, nim zdążył dojść do miej. 
bieki, absolwent gimn., Kruszel szczególnej wagi. sea. Inny zdeponował swój pa- 
nicki Taras, student filozofji,| lstalono, że celem zamachu kiet w przechowalni na dworcu 
syn Antoniego Kruszelnickiego, było wywołanie pożarów w róż głównym, a walizka, przezna- 
pedagoga i redaktora miesięcz- nych punktach na terenie tar- |czona do zdemelowania gma- 
nika „Nowij Szlach, oraz Da- gów wschodnich w czasie uro- | chu administracyjnego, wybu- 
widowiez Józef, absolwent gim czystego ich otwarcia w dniu|chła już po otwarciu targów 
nazjum. 7 b. m. Sygnałem miała być | wschodnich. 


wicz Józef, syn rolnika ze Znie- 
sienia, Kiryluk Józef bez zaję- 
cia, Andruszkow Włodzimierz, 
absolwent gimnazjum, Wierz- 


| 


| 


spraw. 


Dziś wielka premiera! 


iwodnas44 


Wstrząsający dramat morski, trzymający przez ciąg akcji 
nerwy w napięciu 


hÓ 


W rolach głównych: W rolach głównych: 
1) Bilety wejścia nie są podniesione. Cany normalne. 
towe, loże otwarte i krzesła są numerowane, pomimo to Sz. Publi- 
5) Początek seansów 4.30, 6.00, 8.00, 10.00. 


Jack Holi i Dorota Revier 
AC © 
t ORKIESTRA POD DYREKCJĄ L. KANTORA. 

Uwaga! 2) Wszystkie miejsca parterowe są nienumerowane. | Uwaga 
* 3) Wszystkie miejsca na I piętrze, a więc loże gabine- ; 

czność wchodzić może na każdą część programu. „ 

4) Bufety obficie zaopatrzone wyrobami firmy „E. edel“. 

eTO ZEN 


peni 


| 
U i | 


s to jedyny sposób 
| rozpoczętej rozgrywki bez zry- 


R kapitulacja rządu 


e wewnętrznej. 


R., Piast, Ch. D. i Stroanictwa 


Narodowe. czyli razem stron- 
nictwa, reprezentuiące okoła 


200 posłów. 

PRZYJĘŁY ZAPROSZENIE 
RZĄDU, B. B, B. B. S. i niemcy 
(mieszczanie), czyli razem oko- 
ło 150 posłów. 

NIE DAŁY DOTYCHCZAS 
ODPOWIEDZI kluby mniejsze- 
ściowe (oprócz niemców) czyli 
około 100 posłów. 

Tak więe „pozaizbowe* va- 
tum nieufności dla rządu wy- 
powiedziała znaczna większeść 
sejmowa... 

Pozatem należy zwrócić viwa ' 
gę.na fakt, że z owych 2008 po- 
słów, składających sie na vpo 
zycję. tylko stronnirtwa nen. 
dowe wypowiedziało się 
dzielnie, natomiast lwia część 
wystosowała z odmową wspól- 
ne pismo. Są to: P, P. S., Wy- 
zwołenie, Str. Chłopskie, Piast, 
Ch. D. i N. P. R. 

Ta wspólna platforma stron- 
nictw lewicy i centrum daje 
bardzo wiele do myślenia i sta 
nowi poważną siłę, z którą rząd 
jednak będzie się musiał liczyć. 
Odseparcwanie się od endecji 
przemawia za trwałością i po- 
większa powagę tego dość nso- 
bliwego przymierza, które 


otl- 


l 


| prawdopodobnie będzie wystę- 


powało wspólnie jeszeze nieraz 


$ |przy innych okazjach. 


Trudna jeszcze dziś ustalić, 
jak się potoczą dalej wypadki. 
Natychmiastowe rozwiązanie 


84% sejmu i rozpisanie nowych wy- 


borów — które zapowiadaliś- 
my przed paru dniami -- sta- 
ią się więcej niż akżualne. Jest 
zakończenia 


wania z parlamentaryzmem. 
Druga droga — to osiafeczne 


i| wyrzeczenie się ustreju paria- 


mentarnego `i rządzenie zupełe 


Du nie bez sejmu, czyli otwarta 


dyktatura. 

Jest jeszcze trzecie wyiśrie— 
przed wolą 
sejmu ale to rozwiązanie jest 
zupełnie nieprawdopodobne. 

W każdym razie stołmy dzł- 
siaj wobec przełomowego mø- 


SE mentu w naszei polityce we- 


|wnętrznej, 


16.T5.—= 


GŁOS PORANNY — 1929 


Nr. 222 


braworządność i jawność podatkowa 


Bez tych dwuch fundamentalnych zasad zdrowej administracji skarbowej 
obywaici wydany jest na pastwę pośredmików i macherów podałkowych 


Od jednego z naszych czytelni | dziedziny rozporządzeń wyko- 


ków, znanęgo działacza w dzie- 
dzinie organizacji gospodarczych 
poświęcającego się specjalnie 
sprawom podatkowym, otrzymu- 
łemy poniższy artykuł, Który 
drukujemy bez zmian, 
(Red.) 


„Głos Poranny“  hył pierw- 
azem i jedynem pismem, które 
uderzyło na alarm w zwiazku 
z aferą podatkową w Łodzi. — 
Słuszne jest stanowisko, że wy: 
jaśnienie atmosfery musi nastą 
pić jaknajrychiej | w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu. Ży- 
cie gospodar. nie może się bo- 
wiem dusić w hłędsem kole 
krzywdzącej  interprefacji u- 
staw i rozporządzeń  podatko- 
wych, które są właściwą gene- 
zą szeregu nadużyć. 


Afera podatkowa w Łodzi. 
śtanawiąca niejaka jeden tylko 
fragment, jeden refleks na tle 
całości, ukazuje przecież ol- 
brzymie braki naszego ustawo- 
dawstwa podatkowego. Analiza 
tego fragmentu umożliwią nam 
odsłonięcie szerszych horyzon 
tów f wyprowadzenie ogólnych 
wniosków. Mustmy zdać sobie 
sprawę z istotnej roli L zw. po- 
średników podatkowych. 

Nie będzie zbytnią przesadą 
stwierdzenie, że poszczegółne 
rozporządzenia, zarządzenia, 0- 
kólniki 1 instrukcje władz skar- 
bowych, centralnych |! miejsco- 
wych tworzą istny gąszez, asło- 
nięty dia przeciętnego Śmiertel- 
nika zupełną tajemnieę. Ba, 
czasem nawet samj urzędnicy 
administracji skarbowej są w 
nielada kłopocie przy rozwiaązy 
waniu zawiłych  kabalistycz= 
nych pisem władz centralnych 
Oczywista, że luki i niejasno- 
ści ustaw | rozporządzeń za- 
stąpić musi Interpretacja, któ. 
ra wypada zawsze - ną nieko- 
rzyść płatnika. Płatnik nie ma 
czasu ani możności odcyfrowa- 
nia tych zagadek i siłą rzeczy 
musi się zwracać o pomoc do 
pośrednika, którego usługi spro 
wadzają się raczej do wyjaśnie 
nią władzom skarbowym pe- 
wnych momentów  fnterpreta 
cyjnych. 


Widzimy więc, że istniejący 
stan rzeczy musi być leczony 
w sposób zasadniczy, organicz- 
ny: należy pomyśleć poważnie 
o uporządkowanłu olbrzymiej 


Wybuch w kopalni 


10 górników zabitych 
i 10 rannych 


BELGRAD, 15, 9. (tel. wł.) — 

W kopalniach węgla w miejsco- 
%ości Bolejab w Jugosławji nastą 
pił wczoraj rano straszny wybuch. 

Skutkiem eksplozji 10 górników 
postradało Życie, 10 zaś zostało 
ciężke rannych, 

Niezwłocznie pe wybnełu pras- 
prowadzone śledztwa ustały Że 
bezpośrednią jego przyczyną byt 
wybuch nagromadzonego w wiel- 
kiej ilości gazu węglowego, 


nawczych do ustaw poedatko- 
wych. Zwracał na to uwage 
związek izb przemysłowo-han- 
dłowych oraz izba przerysło- 
wo - handłowa w Łodzi. Należy 


dyfikacji jest jednym z czyn- | 
ników ujemnyeb, ciążącym na 
|życiu gospodarczem. 

Wobec tego stanu rzeczy po- 
wstaje właśnie wyżej wspom- 


we, gdyż brak tego rodzaju ko- |śniania stanowiska podatników |Ści podatkowej staje się naczel- 
wobec władz skarhowych, t. j. nem 
droga odwołań jest dła płatni- | zmienić całą procedurę, bo dzi- 
ka prawie całkowicie zamknię- | słaj płatnik 
ta, ponieważ władze skarbowe | przez władze skarbowe, 
zawalone są odwołaniami nie- oskarżony, 


zagadnieniem. Należy: 
trakłowany jest 
jak 
który w dodatku 


bowiem za przykładem państw [niana dowolność interpretacji, |rozpatrywanemi przez całe lata. niema dostępu do akt swej wła 


zachodnich skodyfikować usta 
wy i rozporządzenia podatko- 


która płatnika zupełnie dezor- Oparcie działalności 
jestuje. Normalna droga wyja-| skarbowych 


Święto miast polskich we Lwowie. 


ÓW 


Fragment wspaniałego pochodu, który uświetnił otwarcie tegorocznych Targów Wschodnich we Lwo- 


wię, Zdjęcie 
Szczegóły 


a a m w www 


zedstawia grupę historyczną typów mieszczan: Polaka Rusina, Ormłanina, Greka 1 Żyda. 
święta opisał nasz korespondent lwowski w specjalnej korespondencji w „Głosie Poran- 


nym“. 


Wsirząsająca fragedija 


na szczycie 85 metr, komina 
KRAKÓW, 14, 9. Wczoraj o go- wewnątrz, 


dzinie 5,40 po południu na kopalni 
Nowa Przemna w Brzeźnicy pod 
Mysłowicami rozegrała się trage- 
dja przy rozbieraniu 85 metrowe- 
go komina. 


Na szczycie komina zawaliło się 
rusztowanie. Jeden z robotników, 
spadając z tej wysokości na zie- 
mię poniósł śmierć ma miejscu, 
dwaj inni zatrzymali sią ma dru- 
tach j linach na wysekońst 98 moe- 
trów. 


Dozorea, zuajdujący ślę sa do 
le, dostał się na szczyt komina od 


Prywiązanie d> papugi 


Pani Dawes, małżonka posła 
Stanów Zjednoczonych w Lon- 
przeciął linę, jednego z | dynie, doniero niedawno zain- 
robotników biorąc na plecy, a dru |stalowała sie w stolicy Anglji. 
giego przywiązując do siebie liną. A oto już znowu musi jechać 
W ten sposób zszedł z ofiarami nie | 7 powrotem da Chicago. Dy- 
szczęśliwego wypadku na dół. aaa airh yag Je] 

Obydwaj robotnicy byli nieprzy- prasa rst raka 
tomni z4 zdenerwowartłą, 
szej pomocy udzielili ofiarom urzę |nie wyruszyć w drogę. Depesza 


władz snej sprawy, tak, fak to 
na prawórządno- |miejsce w sądownictwie. 
ZE JE WE PWDZCZTADAA N Z ZZTARSA | powinniśmy tolerować 


ma 

Nie 
dłużej 
absurdalnej sytuacji, w której 
zasada jawności istnieje przy 
podatku dochodowym, nato- 
miast nie bywa stosowama przy 
podatku obrotowym, Podatnik 
więc chcąc zasięgnąć Informa- 
cji o stanie swych spraw (e 
możliwościach ich pomyślnego 
załatwienia musi znowu  ucie- 
kać się do pomocy pośredni- 
ków, którzy, jak to mieliśmy 
możność przekonać się w zwłiąu 
ka z ostatnią aferą podatkową 
w Łodzi, mają prędzej ułatwio- 
ny dostęp do akt poszczegół- 
nych płatników, aniżeli oni sa- 
mi. 


Nie może być całkowitej sa- 
nacji bez fawności podatkowej 
1 bez praworządności podatko- 
wej. To są zagadnienia sasad- 
nicze, które tylko w sposób za- 
sadniczy mogą być rozwiązane. 
Połowiezne załatwianie tych 
spraw i tymczasowa  łatanina 
prędzej czy później musi się 
zemścić. System podatkowy każ 
dego kulturalnego państwa n- 
piera się na zasadzie jawności, 
na zaufania obywatela do u- 
rzędnika, | urzędnika do oby- 
watela. 


Instrumenty 
w różnych miastach 


Sensacyjny radjo- 
koncert narodów 


„Ostatnią międzynarodowa 
sensacją radjową był dyrygo- 
wany z Zurychu przez d-ra E. 
Fischera „Koncert ligi naro- 
dów“. Dnia 1-go września r.b. 
© godz. 22.30 dyrygent zajął 
miejsce przed specjalnym forte 
pianem, którego przyciszone 
dźwięki, transmitowane o setki 
kilometrów, pokierowały grą 
uczestników orkłestry, rozpro= 
szonych po świecie i odbierają 
cych dyrektywę swego kapel- 
mistrza przez słuchawki. W 
ten sposób, dzięki zbiegafacym 
się w Zurycnu transmisjom 
poszczególnych partytur, zło- 
żyły sie na świetnie skoordyna 
wana całość nastepujace instrti 

y: 


w Berlinie — 2 fortepiany, ł 
cymbały i 1 altówka, 

w Londynie — i skrzypce 
1 obój, 

w Parvżn — 1 skrzynce, 


w Medjolan's —. I obój ¥ 


otrzymała tak ważną depeszę, skrzypce, I allówkz, 1 wiołon- 
że zdecydowała się niezwłocz- | Szela, 


w Wiedniu — i skrzypce i 1 


dnicy kolejowi na stacji Brzez'n- wspomniana npiewała. że Pollv, wiolonczela, 


ki, pp. Kuźnik i Bielski. Następnie mała żółta- papużka, która żo- 
zatelefonówano do Szpitala miej. i May ka Joz i s Jk 

wego | do magistratu w Mysle °ie?ko zachorowała i niewiada 
zd Fo » niae anta, | mo, czy uda się utrzymać ją 
ponfewał łodnak nia dyspotsweń przy życiu. 
samochodem, robotnicy przewiezie 
ni zostali furmanką do Mysłowie. 


co bądź | ueiażliwa podróż. 


w Zurvchu — 1 skrzvnce, 1 


altówka. 1 fagot f 1 puzon. 
Koncert tem rozbrzmiewa ją- 


A więc p. Dawes|jcy w Zurychu į symbollzujnew 
spieszy dọ swojej Polly, nie! „Jedność narodów", trasmito- 
zwracając uwagi na długą bądź | wany był przez liczne, europej- 


skje rozgłośnie 


DODATEK POWIEŚCIOWY „GŁOSU PORANNEGO” Z DNIA 16 WRZEŚNIA 1929 ROKU. 
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Nr. 9. 


(Ciąg dalszy). 

—Masz rację, Wiktorze, chy- 
ba zwarjował. 
. — W każdym razie nie mogę 
się pozbyć jednego uczucia: on 
nie panuje nad sobą. Koniec 
końców nie można będzie z nim 
pracować. 

— Byłoby dobrze, gdybyś 
przedtem to sobie przełożył, Wi 
ktorze. — Ale co będzie dalej? 

A więc słuchaj. Z chwilą przy 
bycia do portu, ja zniknę. Po- 
wiesz towarzyszom, że musia- 
łem zniknąć, ponieważ groziło 
niebezpieczeństwo. Wy udacie 
się wszyscy do hotelu „Penn- 
sylvania*, gdzie nazajutrz ka- 
żesz sobie oddać pocztę z lista- 
mi w sprawie posad dla was. 
Ty sama zmienisz swe suknie 
i uczesanie, Podam ci nazwę re 
stauracji, gdzie się spotkamy. 
Ciebie umieszczę w domu towa 
rowym, a więc w bliskości 
mnie. 

— To bardzo. miło z twojej 
strony, Wiktorze. Masz przed 
sobą wielkie zadanie. 

— Będziesz mi uważała 
tych troje, aby nie robili 
głupstw. Onl i Ameryka! Nie 
mogę sobie dobrze wyobrazić 
tego połączenia. Przedewszyst- 
kiem ani słowa o mnie. Niech 
myślą, że wydarzyło mi się nie- 
szczęście, lub że zostałem“ are- 
sztowany. Gdyby cię zresztą py- 
tali, kto wystarał się dla nich 
o posady, to powiedz zwyczaj- 
nie— Wiktor szukał jakiejś wy 
mówki, zawiązdjąc sobie moc- 
niej szal — to powiedz zwyczaj- 
nie, że postarał się o nie ku- 
piec holenderski, aby ci się 
przypodobać, na dowód swych 
poważnych zamiarów wobec cie 
bie. W to ci chętnie uwierzą. 

— Tak, w to mi chętnie u- 
wierzą. Borys nawet napewno 
uwierzy. 

Wiktor spojrzał na nią zdzi- 
wiony: 

— Jakto Borys? 

Próbowała się uśmiechnąć: 

— Przecież ja tylko żartuję, 
Wiktorze, ja żartuję tylko. 

Milczeli. Była cudna noc, z 
lekkim ciepłym powiewem wia- 
tru, z błyskiem latarni i łago- 
dnemi dźwiękami muzyki z 
wielkiej sali, która otwierała 
wszystkie pragnienia. Helena 
sięgnęła ręką do krzesła Wikto 
ra.  Pogłaskała jego rękaw 
i chwyciła za przegub dłoni. 

— Tak? zerwał się — Co się 


na 
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— Ale ty nie będziesz miał ża 
dnego — martwiła się Helena. 

— Ja nie potrzebuję. Pocho- 
dzę jeszcze trochę. Co to się 
dzieje? Nie wiem, czy głowa mo 
ja jest tak pełna, czy też tak pu- 
sta w obliczu przyszłości, że 
jej wcale nie czuję? 

Starannie otulił Helenę. Poło 
żyła dłoń na jego twarzy. 

— Przynajmniej jedno wiesz 
napewno, jeśli pytasz o coś po- 
dobnego: kobiety nie masz w 
głowie. 

Wiktor przeciągnął się w let- 
niem powietrzu nocy. 

— Nie, Heleno, tego nie mam 
dzięki Bogu. 


ROZDZIAŁ IX. 

Stali w wielkiej hali Piersa, 
obok której potężny parowiec za 
rzucił kotwicę; trochę  oszoło- 
mieni po przybyciu, szturmem 
dziennikarzy  newyorskich na 
„Cynthię* i hałasem wyładowa- 
nia okrętu. Elektryczne miesią- 
ce lamp łukowych rzucały ja- 
skrawe promienie i panowało ta 
kie natężenie światła, że aż ich 
oczy bolały. Wreszcie formal- 
ności celne były załatwione. Bo- 
rys odetchnął lżej: 
| — Jesteśmy bezpieczni. *Te- 
raz już nie nam się nie może 
zdarzyć. A gdzie jest Wiktor? 

— Rzeczywiście, gdzie jest 


Położyła dłor: 


Wiktor? — zapytała 
Marja, 


również 


John pierwszy odniósł wra- 
żenie, że Helena musi coś wie- 
dzieć. 

— Zapytajcie jej! W jej twa- 
rzy widać odpowiedź. 

Helena kiwnęła głową. 

— Wiktor musiał się rozstać 
z nami na pewien czas. Są na 
jego tropie. Nie lękaj się, Marjo, 
— tylko na jego tropie. My je- 
steśmy bezpieczni. Kazał się 
wam kłaniać į prosić, abyście 
się nie niepokoili jego losem. 
Już on potrafi znaleźć was na 
nowo; pozatem mam każdemu 
z was uścisnąć w jego imieniu 
dłoń i życzyć wam szczęścia. 

Podała rękę Johnowi, który 
ja pochwycił.  Uścisk jego był 
mocny, a oczy poważne i smut- 
ne. Uśeisk Marji był delikatny 


stało? Ach, tak! Masz zupełnie |i serdeczny, ale wzrok jej błą- 


zimne dłonie. Weź moje rę- 
hawiczki. Tak, a teraz weź mój 
pled. | 


dził troszeczkę w stronę pewnej 
aktorki, która z pompą odgry- 
wała moment powrotu do oj- 


na jego twarzy, 


cztzny, w ogniu krzyżowych fo 
tografów, ciągnąc za sobą ma- 
łego leoparda na stalowej liu- 


|ce. Borys drżał. Palce jego zwi! 


gotniały w jej dłoni. 

— Ale ty przecież zostaniesz 
z nami? 

— Naturalnie. Mam nawet na 
dzieję, że będę mogła coś dla 
was zzobić. Jedźmy teraz do hə 
telu 

Zgodnie z życzeniem Heleny, 
spotkali się następnego dnia o 
godz. 10-ej zrana w halu Hote- 
lowym. Marja dzywiła się wszyst 
kiemu. Borys uważał wszystko 
za wstrętne i hałaśliwe. John 
nie zdradzał żadnego wrażenia. 
Borys klął: 

— To już 
piej od razu 
kiś jarmark! 

Irytował go ruch i hałas 
olbrzymim halu, który bvi var- 
dziej podobny do dworca niż do 
westibulu. Prąd podróżnych mi 
jał bezustannie trójkę towarzy- 


mogliśmy się le- 
przenieść na ja- 


w 


szy, którzy siedzieli na podjum 
w fotelach klubowych,  ogłu- 
szeni hałasem, okrzykami chłop 
ców, roznoszących depeszę, oto 
czeni masami ludzi, którzy wy* 
siadali z kolejki podziemnej, 
mającej wylot w hotelu, wcho- 
dzili na olbrzymie schcdy lub 
tłoczyli się przy okienkach  sil- 
nie oświetlonych sklepów, cią- 
gnących się dookoła ścian ol- 
brzymiej hali. 

— Co tam masz? — Marja 
wskazała na trzy listy, które 
trzymała w dłoni Helena, zbli- 
żając się do towarzyszy. 

— Uprawnienie dla ksżdego 
z was do postawienia nogi na 
pierwszym stopniu tych scho- 
dów, po których macie się tu 
wdrapywać, aż do tego czasu, 
gdy potraficie sami sobie utoro 
wać drogę. Posady dla was! 

Borys miał minę nieufna, 
John zdziwioną. Tylko Marja 
była tak naiwna, abv natych- 
miast krzyknąć z ciekawością: 

— Czem ja będę? 

Helena pogłaskała ją po zde- 
nerwowanej twarzyczce. 

— Pojedziesz do San Francis 
ko. Nie jest to wielkie stanowis- 
ko; ale dobrze płatne. Bedziesz 
manekinem w domu towaro- 
wym Teller, Grant et Co Nie 
wiesz może o tem, że firma ta 
jest filją newvorskiego domu 
towarowego „The Spring“. Je- 
śli więc będziesz się starała, 
masz szanse powrotu tutaj. Zre 
sztą nie ciesz się zbytnio. Posa- 
da manekina jest w Ameryce 
tak wesoła pracą, jak w Euro 
pie. A ty Johnie, ty właściwie 
rajlepiej trafiłeś. Napewno wi- 
działeś nieraz na okrecie mło- 
dego Brookera, wiesz, tego meż 
czyznę, który ciągle latał w brv 
czesach w biało -czerwoną krat 
kę. Jest on chemikiem w mini- 
sterstwie marynarki, kierowni- 
kiem działu, jutrzc uie kogoś 
kto chciałby zaczać od poczat- 
ku, To znaczy, mówiąc wyraź- 
nie, kogoś, kto byłby mu zobo- 
wiązany. 

John pokiwał głową. 

— Będziesz się śmiała, gdv 
ci powiem, że milszaby mi ! 
posada w sklepie owocowym 

— Ponieważ posiadasz jednak 
w paszporcie wyraźną adnota- 
cję, że nie masz prawa przyj- 
mować posady, będziesz mu- 
siał być zadowolony, że wogóle 
będziesz mógł pracować. Dla 
ciebie, natomiast, Borysie... 

Przerwał jej energicznym ru- 
chem ręki. 
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—(Czy pozwolisz, że cię za: 
pytam, kto właściwie dał ci 
możność odgrywania roli Fortu 
ny z rogiem obfitości? 


—o było bardzo proste. 
Wyzyskałem jedynie moje zdol 
ności, Przypuszczam że zauwa- 
żyłeś, iż ów kupiec  holender- 
ski przywiązywał dużą wagę do 
tego, aby ze mną przebywać. 
Wprawdzie on niewiele uzy- 
skał, ja małomiast te właśnie 
wyniki. Jak widzicie ma on 
wielkie stosunki, 


— Ach, więc od holendra?— 
Borys wstał. — Musiał być ci 
bardzo zobowiązany do wdzięcz 
ności.  Ną szczęście więc oczy 
moje mnie nie zawiodły. To by- 
ły drzwi kolendra! Wiem, co 
mi proponujesz. Nie potrzebu- 
jesz mi zupełnie mówić, jaką po 
sadę masz dla mnie na składzie. 
I tak jej nie przyjme. Dowidze- 
nia! 

— Dokad chcesz pójść Borv- 
sie? 

— Myślę, że į tak pójdzie łe- 
raz każde z nas 
Przecież nie będziesz 
pisała listów na poste- restante. 
Zaoszczędźmy więc sobie rozsła 
nia i wymiany adresów. Chcę 
zrobić koniec. Ostateczny ko- 
niec. Po całej przeszłości trzeba 
postawić kropkę. Po tobie też 


swoja drogą. 
do mnie 


przychodzi kropka, Heleno 
Wiem, że bedziesz mi za to 
wdzięczna. Nie czynię tego ze 


szlachetności. Gwiżdżę na szła 
chetne uczucia. Ale teraz mó- 
wię ci jedno: Jesteś bezwsty- 
dna. Adien. 


Jednym skokiem zmieszał się 
z tłumem i zniknął. 


Helena spoglądała na wiel- 
ki oświetlony zegar, błyszczący 
nad wyjściem z 7. Avenue. 


— Bezwstydna? — mruczała 
do siebie, — może ma rację. 
Ale on nie miał prawa mi tego 
powiedzieć. 


(d. c. n.) 
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Nowoprzybuwający prenuumeraforzy oirzymują 
początek powieści bezpłałnie. 
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"amsi. be | Kongres związku miast polskich 


Wycieczka francuska FOZPoczął się wczoraj przy licznym udziale 


przybędzie do Łodzi 


Jak się dowiadujemy, w 
przyszłym tygodniu przyjeżdża 
do Polski wycieczka sfer han- 
lowych i naukowych z Lille 
pod kierownictwem prof. Gure. 

Wycieczka zabawi 3 dni na 
Wystawie Krajowej, poczem 
zwiedzi niektóre ośrodki prze- 
mysłowe w Polsce. a między 
innemi i Łódź. W naszem mie- 
ście wycieczka zabawi 
dzień i zwiedzi dwie fabryki o- 
raz szkoły i domy robotnicze. 


(5) 


Inspekcje nocne 
komisji sanitarnej 


Władze sanitarne zarządziły noc 
ne inspekcje domów na ulicy Piotr 
kowskiej, celem stwierdzenia czy 
właściciele domów w dałszym cią- 
gu pod osłoną nocy nie wypuszcza 
ją nieczystości na ulice. 

W wypadku stwierdzenia podob 
nego nadużycia, winni karani bę: 
dą bardzo sutowó w drodze admi: 
nistracyjnej. (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dzie w nocy dyżńrują bastępu: 
jące apteki: L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307): $. Hambnrga 
(Główna 50: B. Głuchówskiego 
(Narutowicza 4). J, Sitkiewicza 
(Kopernika 26): A. Oharemzy (Po 
morska 10): A P « (Plac Koś- 
cielny 10), 


jeden |. 


POZNAŃ, 15, 9. (Tel. wł. „Gło- 
su Porannego"). 

Dzisiaj przed południem odbyło 

się w sali reprezentacyjnej Po- 
wszechńej Wystawy Krajowej uro 
czyste otwarcie kongresu przedsta 
wicieli związku miast polskich 
przy udziale 500 delegatów i re- 
prezentantów prezydjum międzyna 
rodowego związku miast. 
' Pezatem- na zjazd poznański 
przybył prezydent Pragi czeskiej, 
delegaci Brna i wieła innych 
miast europejskich, 

Obrady kongresu zagaił prezy« 
deńt Warszawy inż, Zygmunt Sło- 
miński, podkreślając w swem prze- 
mówieniu fakt, że zjazd zwołany 
został w b. r. do Poznania, celem 
zaznajomienia delegatów z 10-let- 
nim dorobkiem państwa, odzwier- 
ciadlonym na P. W, K, 


delecśoiów 

Prez. Słomiński powitał następ- 
tie przedstawicieli międzynaredo- 
wego związku miast i delegata 
władz centralnych w Warszawie, 
dyrektora departamentu samorzą- 
rządowego min. spraw wewnętrz- 
nych dr. Strzeleckiego. 


Po odczytaniu depesz z życze- 
tami od samorządów, instytucji i 
osób prywatnych zaproszono ucze 
stników zjazdu na zwiedzenie P. 
W. K. 


Następnie dokonano wyhboru pre 
zydjum zjazdu, do którego weszli 
przedstawiciele Warszawy, Lwowa 
Krakowa, Poznania 1 Wilna. 


Po wyborach zabrał głos prezy- 
dent m. Poznania p. Ratajski, któ 
ry jako gospodarz zjazdu powi- 
tał wszystkich defegatów. 

Momę wygłosił również dyr. 


Strzelecki, który imieniem rządu 
życzył kongresowi pamyślnega re- 
zułtatu obrad w interesie samorzą 
dów polskich i państwa, 

Krótkie przemówienie wygłosił 
w końcu prezes międzynarodowe- 
go związku miast p. Dinche. 

Po inauguracji obrad przystąpio 
no do właściwego porządku dzien- 
nego kongresu, 


Dłuższy referat na temat potrzeb 
miast polskich na tle ich obec- 
nego położenia finansowego i go- 
spodarczego wygłosił dyr, związku 
p. Porowski, zaś referat o refor- 
mie finansów komunalnych wygła- 
sił dr. Uski (Warszawa). 


Na tem zamknięto pierwszy 
dzień obrad, poczem delegaci zjaz- 
du udali się ponownie na zwiedze- 
nie P, W. K, 


Rola opiekunów spolecznych 


Musi nastąpić w Łodzi poprawa stosunków wśród najbiedniejszych 


i 
| 
| miejskich posiada swoje tvpo- 
| we 

zaniki ńędzy, 


| każde większe miasto obarczó 


ine jest tysiącam jednostek, któ- 
re SĄ 
ciężarem społeczeństwa, 


bo usłyszymy dziś 
przez radio? 


Warszawa, 1395 m. 
12.05 — 12,50 Koncórt 
gramófonowych. 


a już najwięcej grupuje się ich 
w stolicach, Łódź również po- 
siada kilka tysięcy tego rodzaju 
obywateli, których los  ber- 
względnie wymaga roztóczenia 


z płyt|nad nimi opieki. 


Prawodawstwo polskie trosz- 


16,80 Kącik artystyczny USG: cząc się o los tych 


występ p Modzelewskiej artystki 
scen polskich. 

16,40 — 17,15 Koncert 
gramofonowy `L, 

18,00 Mqazyka lekka z „Gast 
nomji* — orkiestra „Złota Lira“ 

20,30 Koncert międzynarodowy: 
Transm. z Budapesztu do Warsza- 


£ 


nieszczęśliwych obywatek. 
wydało cały szereg ustaw, nor- 


błyś |mujących nad nimi opiekę. 


Jedna z takich ustaw powołu 
je do życia instytucje 
opiekunów spoleczhych. 
Gdzie nędza roztoczyła pano- 


wy, Wiednia, Berlina, Pragi i Za- | apis gdzie choroba uhiemdźli- 


grzebią w wyk, orkiestry filharmo. 
nji budapeszteńskiej pòd dyr. M. 
Erno Dohnanyi'ego. 1. Bela Bar: 
tok: T suita. 2. Emo Dohnanyi: 
Symfonja d-moll. 8, Orkiestra cy- 
gańska Imra Magyari, 


Dziś i dni następnych ! | 


Pierwszy film z naszego tegorocznego || 


przebojowego repertuaru. 


Najpotężniejsze arcydzieło filmowa 
ameryk: wytwórni First National 


Nieśmiertelna 
miłość 


Wielka epópea miłósna na tle świa- 
towej wojny, realizacji słynnego 
George'a Fitzmaurice 


W foli francuskiej wieśniaczki czaru* 
jąca COLLEEN MOORE. 


W roli kapitana eskad 0; kosz 
rasowy GARY COOPE 


Wapaniała ilustieja M ahte || 
widm rng pły b sad 


Pocz. przedstawłeń o g. 4-6) po pak, 


w sobote i niedzielę o g. 12 w pol |g 


CENY MIEJSC NORMALNE. 


wila pracę głowie rodziny, gdzie 
nieubłagana śmierć 
zabiera dzieciom rodziców, tam 
zawsze wejrzy powołany ilo te: 
go opiekun społeczny, by radą, 
poiaocą moralną lub matecjal- 
ną przyczynić się do podtrzy: 


Uroczyste otwarcie 


TOM 


Nad programs 


w Ż-e 


Początek ściksów d g: $ po pól, 


Każde z wielkich środowisk | mania egzystencji 


W programie: 
produkeja F. B. O. 1929/30 


w cowboyskim dramacie w 10 aktach p. t. 


Pojedynek w Samolocie 


Komedia amerykańska 
h aktach. - 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


tych nie- 
szczęśliwców. 

Dalej jest pełno rodzin. ttó- 
rych 

ojeowie -alkoholiey, 
wepchnęlj je w otchłań skrajnej 
nędzy: tam bardzo często dzie- 
ci po kilka dni w ustach chleba 
nie mają. W to musi również 
wejrzeć opićkuń społeczny. Oj- 
ca takiego należy starać się ule 
czyć, gdy jednak nie daje to re- 
zultatu, to trzeba go wogóle 

unieszkodliwić 

przez zamknięcie w odpowied: 
nim zakładzie leczniczym. 

Częste są także wypadki, 
gdzie rodzice oboje są notorycz- 
ni pijacy, a w mieszkaniu kilko- 
ro drobnych dzieci 

z głodu przymiera. 

To też należy do opiekuna 
społecznego, by postarał się 0 
umieszczenie biednych dzieci w 
schroniskach wychowawczych. 

Nierzadko równieź jesteśmy 
świadkami faktów, gdy rodzice 
zmuszają dzieci 


do żebractwa 


lub kradzieży. W takich wypad 
kach opieka społeczna musi ó- 


MIX 


w soboty Í niedzłełć o gedź, 12 


debrać dzieci tym rodzicom i 
wychowywać je 
na koszł państwa, 

Rola więc opiekunów społecz 
nych jest wielką ji szlachetną. 
Nic wyższego bowiem nie jest 
ponad udzielenie pomocy po- 
trzebującym, bo to stworzy wła 
śnie podstawy współżycia 
wszystkich warstw społecznych. 

Dlatego też nikt nie powinien 
uchylać się od obowiązku, a 
wstępować w szeregi  opieku- 
nów społecznych. Każdy, do ko 
go zwróci się rada społeczna, 


niech nie odmawia złożenia ce- | Sy" 


giełki 
na ołtarzu humanttaryzmu. 


Stworzy to bowiem funda- 
menty pod przyszłe społeczeń- 
stwo, które już od lat najmłod- 
szych wpajane będą miały zasa 
dy opieki społecznej. 

LE 


Relikwja 


Gdy król włoski Wiktor E- 
manuel podczas pewnej audjen 
cji upuścił chusteczkę do nosa, 
obecny przytem Mussolini pod 
nłósł ją i zapytał, czy może 


zachować, jako pamiatkę. Po 
chwili zastanowienia król odpo 
wiedział: 

— Właściwie wolałbym ją 
zachować dla siebie. Jest to w 
całych Włoszech jedyna rzecz, 
w którą mi wolno nos wtykać! 


Humor dziennikarzy 


Obrady ligi narodów w Gene 
wie. Nic się absolutnie nie dzie- 
je. Korespondenci trzech pism 
wiedeńskich z wywieszonymi 
językami szukają jakiejkolwiek 
sensacji. Nagle na moście poja- 
wia się premjer bułgarski Can- 
kow. W tej samej chwih jeden 
z dziennikarzy odzywa się do 


drugiego: 
— Mam cóś dla ciebie. Pod- 
biegnij, uderz  Cankowa w 


twarz, a my pobiegniemy na 
telegraf į zadepeszujemy do 
twojej redakcji: Zamach na buł 
garskiego prezydenta mini- 
strów. 

Ten, któremu to proponują, 
nie jest zadowolony. Wtedy 
trzeci z paczki próbuje go po- 
cieszyć: 

— Ja mam  rozsądniejszy 
plan. Nie blegnij do niego, a 
pospiesz sam na telegraf i za- 


depeszuj dò swojej redakcji: 
Udnremnulony zamach na buł- 
garskiego prezydenta mini 
strów 


Bolesna pustka 


Pewien krytyk zaatakował 
w osobistej rozmowie Dimasa 
a za jedno zdanie t jego 
książki, w którem poeta mówi 
o „bolesnej pustce, Rtóra na- 
stępuje po chwilach słabości”. 

— Nie mogę zrozumieć — 
mówi krytyk — że coś pustego 
może być bolesne! 

— Mój drogi — odpowiedział 
Dumas chłodno — widzę, że 
nigdy nie miałeś bólu głowy... 


Wczoraj aresztowano cztery kobiety i skónfl- 
skowano 126 klg. tytoniu 


W ostatnim ozasie zanotowano 
kilka wypadków przemycania tyto 
nii zagranicznego do Łodzi: 

Lotna brygada izby skarbowej 
wysłała kilku najzdolniejszych 


pracowników na trasę przemytni- 
ków Wieluń — Częstochowa — 


Í | Radomsko. 


Rezultatem kilkudniowej obser- 
wacji było ujęcie w dniu wczoraj- 
szym 4 kobiet, wiozących przemy- 
cany tytóń do Piotrkowa. Ujętemi 
okazały Się: zawodówa przemyt- 
niózka Marja Gorakowa, zamietz- 
kał w Łodzi, która przewóżłła ze 
sobą 21 kig. tytóniu, druga oka- 
zała się Władysława Nowakówa z 
Częstochowy; wioząca 34 kig: ty- 


ZAPOMNIANE 
TWARZE 


tonia. Pozostałe dwie kobiety, 
których nazwiska jeszcze nie ustw 
lono przewoziły Ti kig. tytoniu 
pod ławkami, 

Na widok wkraczających urzę- 
dników kontroli skarbowej kobie- 
ty zaczęły wyrzucać paczki tyto- 
niu przez okno. Przeszkodzili temu 
urzędnicy skarbowi Í policjanci, 
którzy tytóń odebrali. 

Zatrzymany tytoń pochodzenia 
niemieckiego (papierosowy) skon: 
fiskowano i przewieziono dó ńrzę: 
du akcyz w Łodzi. 

Jak ustalijo śledztwo kobiety 
owe należały do szajki przemytni- 
Czej, która w najbliższych dniach 
ma być zlikwidowana. 

s B eY 


Rr. 222 


150-ta rocznica Śmierci 

Kazimierza Puław 
skiego 

Uroczystości w Łodzi 


W dniu 9 października r. b. 
przypada 150-ta rocznica Śmier 
ci Kazimierza Pułaskiego, któ- 


15.IX. — „GŁOS PORANNY” — 1929 


A wszystkiemu winna wódka... 


zbrodnia Kalinowa na 


Silnym uderzeniem noźa w plecy Chrościński zabił brata 
W dniu wczorajszym miał sprzeczka między braćmi o ja- 


ry jako generał armji amerykań miejsce niezwykły wprost wy- «ąs drobnostkę. 


skiej zginął śmiercią bohater- padek bratobójstwa 
ską w walce ð niepodległość | Myśliwskiej 29. 
Stanów. Zjednoczonych. 
Ameryka przygotowuje się 
do bardzo uroczystego obchodu 


klamowało dzień 95 względnie | 
10 października, jako dzień | 
święta narodowego ku uczcze- 


przy nlicy | 

(wyrwał matce swojej, przyrzą- 

W mieszkaniu Leona Chro-|dzającej kiełbasę, nóż z ręki i 

ścińskiego zgromadziła się w zadał nim bratu swemu Józe- 
jdniu wczorajszym cała rodzi. iowi cios w plecy. 

tej rocznicy. Szereg stanów pro Ra, złożona z kilkunastu osób, | 


W pewnej chwili gospodsrz 


Józef, zalewając się krwią, 


Między mnymi byli wszyscy runął bez jęku na ziemię 
bracia wymienionego, a więc, 
Edward (Rysia 24) wraz z ŻONĄ życia na ziemi, otrzeźwił nieco 


bez 


Widok brała, leżącego 


niu Pułaskiego, a senat Słanów |i dziećmi oraz 40-letni Józef | pijanego Chrościńskiego, który 


Zjednoczonych uchwalił wnio- |(Kapliczna 6). 
sek, promulgowany nastepnie 


widząc, 
Rodzina zaproszona była na | tychmiastowego 


iż brat, pomimo 


na- 
ratunku i 


nie 


przez prezydeńta Goolidge'a a |obiad, ale wszyscy przyszli juź daje znaku życia, pobiegł czeia- 


powołujący do życia  komisję|z samego rana, tak że libacja 


federalną dla uczczenia tej rocz |zaczęła się o godzinie 10 rano. komisarjału i tam zameldował 
nicy, » Około południa, kiedy fuż |dyżurnemu przodownikowi, ze 
Jednocześnie społeczeństwo | wszystkim dobrze się z czu- |imimowóli pó pijanemu zabił |; 


polskie w Stanach Zjednoczo: | pryn ku s 
nych przystąpiło do zorganizo- AR EE o ht 
wania komitetów  obcħodo- 
wych, pragnąc nadać tej uro- 
czystości bardzo wielkie rozmia 
ry. 

Protektorat nad komiteiem 
głównym w Ameryce objął pre- 
zydent Hoover. 

Ponieważ uroczystości 


ku| Dom przy uł. Omentarnej 1 był 


prędzej 


do najbliższego XII 


wybuchła | nata. 


Nieudane samobójstwo 


Przewodniki elektryczne złagodziły upadek 
z 4 piętra 


wpadł na 


Niedoszły samobójca 


czci Pułaskiego, zapowiedziane | wczoraj tercnem niezwykłego sa-|nie, zerwał je, pówodując krótkie 


w Stanach Zjednoczonych 
tych rozmiarach, mają dla sło- | dzinach wieczorowych wszedł na 
kat polsko- AET Eea 4 piętro klatki schodowej jakiś 
omiosłe znaczenie, z inicjatywy | ąz Śreicta «it 

rządu i licznych stowarzyszeń wie żyd dą płonie kosy 


społecznych utworzył się Í 
Warsbawie „Centralny komitet mieszkańców nie było na schodach 


obchodu 150-letniej rocznicy | WYSkoczył oknem z 4 piętra. 
śmierci Kazimierza Pułaskiego” | Upadek byłby Śmiertelny, gdyby 
w którego Skład weszli deleyva-|bie przewodniki elektryczne roz- 


ci poszczególnych ministerstw i | pięte tuż pod oknem, z którego wy 
skoczył ów mężczyzna. 


stowarzyszeń społecznych. 

Protektorat nad pracami Kö- 
mitetu raczyli przyjać pan pre- 
zydent Rzeczypospolitej Ignacy 
Mościcki i pierwszy marszałek 
Polski Józef Piłsudski. 

W zwiazku z troczwstościami 
pułaskowskiemi dnia 13 b. m. 
w sal konfereńcyjnej urzedu i 
wojewódzkiego pod przewodnie 
twem p. wicewojewody dr. J. 
B. Rożnieckiego odbyło $ię ze- 


i "A í 
r A 


branie celem _ zorsanizowagia 
Komitetu wojewódzkiego w 
Łodzi. 


W posiedzeniu  organizacyj- 
nem udział wzieli: biskup Ty- 
mieniecki, kurator p. Gadótn- 
ski, prezes sadu okręgowego p. 
Bełżyński prezes izby skarbo- 
wej p. Towarnicki. przedstawi- 
ziel D. O. K. płk. Clarski, pro 
kurator p. Markowski, starosta 
grodzki p. Dvchdalewicz. kø- 
mendant wojewódzki policji dr. 
Torwiński,  kómendant Nies 
dzielski, prezes rady miejskiej, 
inż. Holczreher, prezes strzelca 
senator Wodziński, brezes Zw. 
leżjonistów mec. Bilyk, prezes 
izby rzemieślniczej p. Szwan- 
kowski, przedstawiciel Czerwo: | 6S 
nego Krzyża i izby nrzemysło | S 
wo = handlowej p. Fidlef | in. 

Pań wicewojewoda zagaił po- 
siedzenie | zaproponował wyło- 
nienie komitetu wykonawczego 
dla zorzańnizówania ji przópro- 
wadzenia uróczystości. 

Komitet wykonawczy został 


w | mobójstwa z przeszkodami. W go-| 


Piotrkowska 198. 


Dziś wielka 
szampańska premiera! 


spięcie. Samobójca spadł na zie- 
mię, lecz druty złagodziły siłę spad 
ku. Natychmiast żaalarmowano po 
gotowia ratunkowe, lekarz którego 
po stwierdzeniu porażenia prądem 
i lekkich potłtczeń przewiózł nié- 
dosrtego Bamobójcę, którym oka- 
zał się Icek Kopelowćcz, s4miesz- 
kały przy ul. Wolborskiej 3 do 
szpitala św. Józefa, 


TEATR 


z l R 


Ke 


H SEONNUCDYOWK 


Szampańska salonowa farsa w 12 aktach 
w obsadzie międzynarodowych sław: 


Elien Richter | 
George Aleksander 


P% | nawóz zdala od mieszkań. 
7 | niewykonanie tych warunków 


Zaalarmowano 
pogotowie ratunkowe, 
którego stwierdził skon. 

Leona Chrościńsk'ego aresz- 
towano. Zeznał òn z płaczeln, 
że nie miał zamiaru zabić bra- 
ta, którego kochał bardzo, (cez 
czynu tego dopuścił się, będąc 
w stanie zupełnie nietrzeźwym. 

Leona Chrościńskiego zatrzy 
mano i osadzono w areszcie do 
dyspozycji sędziego Śledczego. 

Zwłoki zabitego Józefa Chro 
ścińskiego przewieziono do 
prosektorjutm miejskiego. 


natychmiast 
lekarz 


i FUGENJA 


UNOWA 


wznowiła lekcje gry 
fortepianowej 


U. 6-qo Sierpnia 


Tel. 44-84. 


Ehojnach 


Teatr i muzyka 


— 


TEATR MIEJSKI 

„Wesele Figara“ zdobywa z 
dniem każdym coraz większe po- 
wodzenie dzięki kapitalnej grze 
całego zespołu, oraz świetnej wy- 
stawim 

Reżyserował ulubieniec publiez 
nośni łódzkiej Konstanty Tatarkie 
wież, Muzyka Mozarta, Chóry, ot: 
kiestra 1 zespół baletowy pod kie- 
ruńitiem p. Białostockiego. Sztuka 
ima zapawnione powodzenie. 

Bilety do nabycia w kasie za- 
mawiań w kwiaciarni Salwy, Mo- 
niustki 2 od 10 rano do 7 wieczo- 
rem beż przerwy. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś poniedziałek i dni następ- 
nych trzyaktowwa komedja Böle- 
sława Gorczyńskiego „Rzeczywi- 
stość. Jutfo t. $ wtorek, €premje- 
TA prasowa: 


TEATR POPULARNY 

Juljusz Osterwa wystąpi w „Sut 
kowskim* St. Żeromskiego jeszcte 
tylko trzy razy: dziś w poniedzia- 
łek, wtorek i środę, 

W środę ô godz. 4,80 popoł. dla 
szkół „Fircyk w załotach* j Jul- 
juszem Osterwą w roli tytułowej. 


kio został ukarany 


za niestosowanie 


Abram Balcberg, zamieszka- 
ły przy ul. Goplańskiej 30, otrzy 
mał koncesję na urządzenie staj 
ni, pod warunkiem  urządze- 
nia w niej podłogi że ściekami, 


prowadzącemi do cementówego 


zbiornika, urządzeńia dołu na 
Ża 


zamknięto stajnię do ożasi wy 
pełniefiia ich i nałóżono nań 10 


j |zł. kary. Podobne kary nałożo: 


ná ña Mateusza  Wofeiechow= 


od skiego (Kielma 42) Chaima Wele 
9 mana i lcka Zamyczkówskiego 


(Łagiewnicka 9) i Eliasza Naj: 


8 | mana (Pfajfra 2)—wszyscy wła 
j|ściciele stajni nie przestrzegali 


warunków koncesji. 


Dwojra Hamer otrzymała 
kóncesje na skubalnię płactwa 
przy ul. Wolborskiej 16. Jak się 
jednak okazało oprócz skubalńi 


się dò przepisów 


prowadziła ona ponadto pasiar 
nię, ż której  wyaiewy zanie: 
czysżczały powietrze w całym 
domu, a pońadtó jeszcze íi rze- 
źnię w brudnem i ciemnem pô- 
mieszczeniu. Na skutek skarg lo- 
katorów domu przedsiębiorstwa 
Dwojry Hamer zostało zamtnie 
te i nałożono na nią karę w wv: 
sokości 100 zł. 


Henryk Cymerman robotnik 
firmy „Johń* lat 18 obowłąza- 
ny był do iiczęszczania na ńau- 
kę wieczorową. Za opiiśżczenić 
lekcji bez usprawiedliwienia na 
$kutek raportu szkoły, do któ- 
rej był zapisany skazano go na 
10 zł. grzywny. W protokule 
tozprawy podkreśłono, że nie 
posiadał on wcale książeczki 6: 
beecnośći w szkole, która winna 
być kontrolawana przez praco: 
dawcę. 


miś i dai nastepnych! 
TYTAN EKRANU 


TET, 


[nil Jannings 


w róli cara Pawła |. w wiekopomnym filmie pre 
dukcji Ernesta Lubitscha pod tytułem: 


„NTRYGANT 


(PATRJOTA) 


ilustracja muzyczna Ściśle dostosowana do obrdżu pod dyr. 
p. R. Kantora. Początek seansów: 4, 5.50, 7.20, 8.45, ostatn. 10.20. 


Uwaga! Ze względu na wysoką wartość artystyczną i ñ- 
strojową tegó ńiszwyklege filmu, uprzejmie pfósimy P. T. 
publiczność 6 przybywónie na poezątki seańsów 


Evi Eva 
Mikolaj Rimskij 
_ Ribert Pauling 


wybrany przez przedstawicieli 
władz j społeczeństwa z pra- 
wem kooptacji dalszyłh człon: 
ków. 

Pierwsze posiedzenie komite- 
tu wykóńawczegó odbedzie się 
w poniedziałek o godz. -oj w,| gł 
i poswiecone bedzie sprawie u- | SDH 
łożenia programu tirocżzystości. 


| lemoddnaj 
Poczatek seansów códzieńnie 6 gódz. 4 pó pol. 


3 
źwiedza cie w Soboty i niedziela o gódz, 12 w poludnie. 


OBA Na pierwsz? seans Wszystkie miejsca po 50 gr. 


1EKT SKŁESETESYCY OT ET ZOE OTOP KET AO TRY SE 
Orkiestra M. Lidauera powiększona 
Ro KIT TAPE ZATOK R ZOTAC EN "| 


ceny miejsc normalne! 


Passe-partowh i bilety ulgewe nieważne 


"ZW | 


„GŁOS PORANNY" 
ŁÓDŹ 


v września 1929 roku 


> 


ŁÓDŹ 
16 września 1929 roku 


Ł. K. S. -- Turyści 2:0(0:0) 


Nieudolne sedziowanie przez p. Mallowa zepsuło wartość sportową zawodów 


Wczorajsze zawody rozegrane 
między lokalnymi rywalami zgro- 
madziły na boisku WKS. rekordo- 
wą liczbę 5,000 widzów. Na boisku 
tym zwykle trybuny i galerja są 
zapełnione, jednak wczorajszą re- 
kwencję nietylko temu  zawdzię- 
czać należy, Rolę doskonałego pro 
pagatora powyższych zawodów o- 
degrał również jeden z dzienników 
lokalnych dzięki zamieszczanym w 
dziale- sportowym artykułom, au- 
tor których świetnie odegrał rolę 
wesołka publiczności, a jednocześ- 
nie i klowna reklamowego tej im- 
prezy. W dowód wdzięczności za 
zapełnioną kasę zarządy obydwu 
klubów, gdyż kasę dzieliły one do 
połowy, stanowczo winny się na 
piękny gest podziękowania za tak 
niestrudzoną a sprawnie przepro- 
wadzoną  kamapnję reklamową, 
dość coprawda oryginalnie ujętą, 
tem nie mniej jednak skuteczną, 


ŁKS, wystąpił do zawodów w 
komplecie, Turyści «= Frankusem 
ua obronie i Al. Kubikiem w ata- 
ku, oraz ze Stollenwerkiem na le- 
wem skrzydle. ŁKS. wybiera stro 
nę z wiatrem, lecz mimo to Turyści 
ujmują inicjatywę i przeprowadza- 
ją serję ataków,  uwieńczonych 
strzałami, tak że Mila jest często 
zatrudniony, Wyróżnić należy rzut 
wolny, bity przez Kubika, a obro- 
niony na róg przez Milę. Serja 
strzałów oddanych przez napastni- 
ków fioletowych jest potwierdze- 
niem przewagi Turystów, w tej fa- 
zie gry, niewyzyskanej dzięki nie 
celnym strzałom, bądź też szczę- 
śliwej interwencji Mili i dobrego w 
dniu tym Cyila, Turyści muszą się 
jedynie zadowolić kilka wykorzy- 
stanymi rzutami wolnymi. Rzad- 
kie w tym okresie ataki ŁKS, li- 
kwiduje przytomnie obrona Tury- 
stów, przenosząc natychmiast pił- 
kę na pole przeciwnika. Gra się 
stopniowo wyrównuje i prowadzo- 
na jest przez dłuższy czas, na środ 
ku boiska. Koniec pierwszej części 
zawodów należy do czerwonych, 
którzy teraz częściej atakują. Do 
przerwy utrzymuje się jednak wy- 
nik remisowy, 

Po pauzie mają czerwoni więcej 


M. 


Film piękny jak miłość huzaral 
Płomienny jak krew cygańska 
Upajający jak wino węgierskie l 
Wytwórni U. F. A. w Berlinie 


„Rapsodja 
Węgierska* 


W rolach głównych: 
DITA PARLO 


WILLI FRITZSCH 
LIL DAGOVER 


Wyświeflanie filmu poprzedzi wyko- 


RAPSONJI WĘGIERSKIEJ LISTA 


przez zwiększoną orkiestrę symfo- 

miczną pod batutą Sz. Bajgelmana. 

Pocz. w dni powszednie o g. 4.30 
wsoboty, niedz. i święta o 2.30. 


barni. Bramki zdobyli: Pazurek 


z gry, przesiadując częściej na po- 
lu Turystów, którzy jednak prze- 
prowadzają też szereg groźnych 
ataków, Jeden z ataków ŁKS, wy- 
twarza niebezpieczną sytuację pod 
bramką fioletowych, zlikwidowaną 
przez Frankusa, faulem na pola 
karńem. Rzut karay bity przez 
Stollenwerka, staje się łupem Mi- 
chalskiego, W kilka minut później 
udaje się ŁKS, w zamieszaniu pod 
bramkowem zdobyć prowadzenie. 
Turyści nacierają coraz energicz- 
niej, wysyłają Karasia i Frankusa 
Do obrony cofają się Kulawiak i 
Kahan, którzy jednak grają też w 
napadzie, Generalna ofenzywa fio- 
letowych kończy się jednak zdoby 
ciem bramki przez... czerwonych, 
dla których Tadeusiewicz ustala 


wynik, W międzyczasie sędzia wy 


Wyniki meczów ligo- 
wych 


WARSZAWA. Legja — War- 
ta 3:1 (1:1). Gra nieciekawa i 
na niskim poziomie. Po przer- 
wie przewaga Legji, dla któ- 
ref bramki zdobyli: Steuerman, 
Łasko i Wypijewski, dla War- 
tv — Knioła. Sędzia dr. Lust- 
garten. 


KRAKOW. Garbarnia — Cra- 
eoyłą 2:2 (1:2). Do pauzy prze- 
waga Cracovii, po pauzie Gar- 


dla Garbarni, dla Cracovii — 
Kozok i Kałuża. Sędzia p. Na- 
wrocki. 


LWÓW. Warszawianka 
Pogoń 1:0 (0:0). Sensacyjne 
zwycięstwo Warszawianki, dla 
której jedyną bramkę po przer 
wie zdobył Jung. Sędzia p. Rut- 
kowski. 


KATOWICE. L F. C. — Ruch 
14 (0:1). Do pauzy przewaga 
Ruchu, po przerwie drużyny 
niemieckiej. Bramki zdobyli 
Górlitz i Sobota. Sędzia p. Brze 
ziński, 


Tabela gier ligowych 
1 


. Warta 24 18 47:28 
2. Wisła 23 18 49:55 
TERS, 23 19 35:36 
4. Legja 21 18 33:26 
5, Garbarnia 20 17 40:36 
6. Cracovia 19 17 36:23 
7. Gzarni 16 17 50:33 
8. Poloma 16 17 34:29 
9. Warszaw. 15 18 29:44 

10. Ruch 14 16 24:33 
TTS EE JG 13 18 23.26 
12. Turysei 12 16 2l:al 
13. Pogoń 10 17 28:36 


Najbliższe mecze 
ligowe 

W najbliższą niedzielę, dnia 22 
b. m. odbędą się następujące me- 
cze ligowe: 

Warta — Garbarnia w Poznaniu. 

IFC, — Polonia w Katowicach. 

Wisła — Cracovia w Krakowie. 

Warszawianka — Czarni w War 
szawie, 

Pogoń — Turyści we Lwowie. 
Odpoczywają zespoły Legja, Ruch, 
ŁKS., tak że Łódź pozbawiona zo- 
stanie meczu ligowego, natomiast 
będziemy świadkami meczu o wej- 
ście do extra klasy, który rozegra- 
ny zostanie pomiędzy ŁTSG a Ma- 
rymontem. 


cofał z boiska Śledzia į Michalskie- 
go, tak że zespoły grają w dziesiąt 
kę 1 dalsza gra nle przynosi zmia- 
ny rezultatu mimo lekkiej przewa- 
gi Turystów. 

W zespole zwycięzców wyróżnił 
się tylko b. dobry Pegza w pomo- 
cy, atak żywiołowy, ruchliwy i 
dzięki tym walorom zapewnił zwy 
cięstwo swej drużynie, U Turystów 
zawiódł Kahan i Chojnacki a naj- 
słabszym punktem był Kuławiak, 
który tracił wszystkie piłki, wzgl. 
oddałąc je niepotrzebnie do tylu: 
Wyniku meczu nie można nazwać 
miernikiem sił obu drużyn już choć 
by ze względu na sposób prowadze 
nia zawodów przez sędziego. 

Miast zapowiedzianego Krukow 
skiego na sędziego, p. Mallow „u- 
szczęśliwił* Łódź sportową swoją 


osobą. Podziwiać tylko należy brak 
poczucia odpowiedzialności u te- 


ka, Mieliśmy również nienznanłe 
prawidłowo zdobytej bramki, był 


go pana, który z tak nikłą znajo- | wreszcie cały szereg tak dziwnych 
mością rzeczy ma odwagę podejmo |1 niedorzecznych rozstrzygnięć, że 


wać się sędziowania podobnych 
meczy. P. Mallow sądzi, iż tajemni 
ca utrzymania w karbach walczą- 
cych drużyn polega na ciągłem 
gwizdaniu i przerywaniu gry; to 
też wczoraj o rozwinięciu jakiejś 
celowej dłuższej akcji jednej lub 
drugiej strony mowy być nie mo- 
gło, bowiem w zarodku już rwała 
się ona dzięki gwizdkom sędziego. 
Wystarczyło kopnąć piłkę by gwiz 
dek zareagował, a co mówić do- 
piero o zderzeniu się graczy, choć- 
by zupełnie przepisowemi. Dzięki 
temu mieliśmy rzut wolny, a 
wślad za nim i goala za jakieś 
„tajemnicze* przewinienie Wielisz- 


Sensacyjna porażka „Warty 


Remis drużyn śląskich i krakowskich.—„Pogoń'" 
przegrywa do „Warszawianki“ 


Wczorajsze 
ligowych, choć niskie cyfrowo, 
noszą jednak zarodek sensacji, 
a to dzięki głównie niespodzie- 
wanemu zwycięstwu Legji nad 


leaderem ligowym Wartą, któ- 


wyniki meczów |ces Legji wysunał ją na 4 miej- 


sce w tabeli. Dalsze lokaty mie 
uległy zmianom dzięki wyni- 
kom remisowym, jedynie „nie- 
obliczalna'* Warszawianka zdo- 
łała jakoś zwyciężyć Pogoń 1 


ra dzięki utracie dwu punktów | wysunąć się ze strefy zagTożo- 


zwiększyła znów szanse Wisły 
na zdobycie tytu:u mistrza. Suk 


| 


nej spadkiem do klasy A. 


Świetny tryumf Langego 


w międzynarodowych zawodach na Dynasach 


Wczorajsze zawody  kolar- 
skie zorganizowane staraniem 
W. T. C. na Dynasach w biegu 
za dużymi motorami, były wiel 
kim tryumfem  Jóezfa Lange- 
go nad znakomitymi konku- 
rentami zagranicznymi, W bte- 
gu na 25 klm. zwyciężył Lange 
przed Oksintiarem na 5 okrą- 
żeń i przed Erxlebenem (Niem 
cy) na 10 okrażeń toru, czwar- 
ty zaś zawodnik wycofał sie z 


konkurencji. 

Józef Lange przebył całą 
przestrzeń w czasie 21 min. 25,5 
sek., ustanawiając nowy rekord 
Polski. Również i w przedbie- 
gu na 15 kim. zwycięzył beza- 
pelacyjnie Lange Oksinticza 1 
Podgórskiego w czasie 12 mn. 
5,8 sek. Czas ten zaticzyć nale 
ży do nowego rekordu Polski. 
Tak więc w jednych zawodach 
Lange ustanowił dwa rekordy. 


Kejzik pobił rekord Polski 


w 10-cioboiu o „Łucznika* 


Onegdaj rozpoczęto w War- 
szawie rozgrywkę dziesięciobo- 
ju o mistrzostwo Polski, z it 
działem 7 zawodników. Pierw- 
szy dzień zawodów wykazał do 
skonałą formę Cejzika i Mejrv, 
natomiast Wieczorek, który nie 
dawno pobił w Wilnie rekord 
polski (7048 pkt.), znajduje się 
w ziacznie słabszej kondycji. 
Cejzik świetnie snisał sie w 
biegach na 100 i 400 m., skoku 
wwyż i rzucie kulą, natomwuast 
skok wdal był nieco słabszy. 
Oto wyniki szczegółowe: 


Bieg 100 m.: Cejzik 11,5, 
Wieczorek i Mejro po 11,8, Ko- 
walski 12. 


Skok wdal: Wieczorek 615, 
Mejro 609, Cejzik 605. 


Konopacka zwycięża 
w pięcioboju 
Wilno: W pięcioboju lekkoatle- 
tycznym 6 mistrzostwo Polski zwy 
ciężyła Konopacka, zdobywając 
3781.2 pkt. Drugie miejsce — Hu- 
ianicka, 


Rzut kulą: Cejzik 12.48, Wie- 
czorek 10.58, Meiro 10,07. Ro- 
walski 9,08. 


Skok wwyż: Cejzik 175, Mej- 
ro 170, Wieczorek 155, Kowal- 
ski 142. 


Bieg 400 mtr.: Ceizik 514. 
Mejro 52.4. Kowalski 54,6, Wie 
ezorek 55.6. 


W drugim dniu zawodów 
(lejzik również nie zawiódł po- 
kładanych w nim nadziei, osia- 
gajac świetne wyniki. Ogółem 
zdobył on 7223 punkty. co jest 
nowym rekordem polskim. Dru 
gie miejsce przypadła w udzia- 
le Wieczorkowi (Wilnol. który 
spisał się, jak na niedawnego 
rekordziste dość słabo. zebraw- 
szy zaledwie 6595,9 nkt. Trze- 
cie miejsce zajał Mejro (Polo- 
nia) 5999 pkt. i czwarte Ko- 
walski (Wisła). 


W związku z niedopuszcze- 


galerja często i słusznie reagowa- 
ła. A przecież podstaw do takich 
sankcji karnych zgoła nie było — 
gra była ostra, lecz  niebrutalna. 
Nie da się również niczem uspra- 
wiedliwić zdekompletowanie obu 
drużyn, gdyż chęć przewinienia nie 
jest karalua, a w dodatku jeszcze 
przez usunięcie gracza z boiska. 
P. Mallow może być dobrym pre 
zem PKS, lecz jego zdolności pro 
wadzenia zawodów są w stosumku 
odwrotnie proporcjonalnym. Z te- 
go winiea on sobie zdać wreszcie 
sprawę i uwolnić zespoły ligowe 
cd swej pasji sędziowania najważ- 
niejszch meczy. 


ŁTSG— Polonia 4:1 


W plerwszym meczu o prawo 
wejścia do ligi rozegranym przez 
ŁTSG. w Bydgoszczy z tamtejszą 
Polonią przyniosło pewne zwycię- 
stwo łodzianom w stosunku 4:1 


Zwycięstwo Piefkie- 
wirza w Paryżu 


W dniu wczorajszym odbyły 
się w Paryżu międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne. w któ- 
rych brali udział również | za- 
wodnicy polscy: Piętkiewicz i 
Kostrzewski. 

Pietkiewicz startował w bie- 
gu na 5 klm. i mimo bardzo 
silnej konkurencji francuskie] 
zwycieżył pewnie w czasie lā 
min. 25,4 sek. natomiast gorzej 
powiodło się drugiemu repie- 
zentantowi Polski, Kostrzew- 
skiemu, który w biegu na 400 
pot przez płotki zajął czwarte 
miejsce. 


Pusz zdyskwalifiko- 
Wany 


na ieden rok 


Jak się dowiadujemv. zarząd 
Unionu na swem ostatniem po- 
siedzeniu postanowi? nkarac te- 
dnorocznaą dyskwalifikacja to- 
rawca Artura Drera. nrzebswa- 
jacego obecnie stale w War- 
szawie. Dyskwalifikacia Pusza 
vmotywowana jest niesporte- 
wem zachowaniem się tegoż w 
czasie zawodów torowych w 
dniu 4 sierpnia 

Wniosek o dAyskwahfk: cję 
przesłany zostanie do zatwier- 
Azanja zarzodowij Z.P T.K w 
Warszawie, Nastepnie Pusz nie 
-Ayie mäa? brof ndrziath. w 
żadnych zawodach w krajn i 
zagranicą. 


Marymon” — Makabi 
Z0 


| 
Trzeci z rzędu rozstrzyga ją- 
cy mecz o prawo udziału w roz 
grywkach o wejście do ligi przy 


niem do zawodów A. Z. S. lo-|niósł Marymontowi zasłużone 


sa już 
Polonia 
akademi- 


sy „łuecznika” zdaje się 
przesadzone, bowiem 
zdołała wynrzedzić 


ków 7 punktami różnicy. głów- 
nie dzieki Cejzikowi, których 
nadrobić już A. Z.S nie be- 


dzie w stanie. 


zwycięstwo. Zadecydowała po- 
tencja strzałowa napastników 


Marymontu. Makabi nie była 
gorsza, lecz nie miała strzelca 
w ataku. 


Gra żywa i Interesująca. 


Na holskach łódzkich 


Tur — Concordia (Piotrków) 
BA (8:1). Zawody o mistrza: 
stwg klasy B, Zashażońe zwy- 
cięstwo drużyny robotniczej. 


Słowacki — Kolejowy 5:0 
(2:0). Mistrzostwo kimsy Œ Za- 
tłmśony sukces łeafsrA. 

Kadimah — Bog ti (1%. 
Zawody tuwśrzyskie Znaczna 
przewaga drużyny żydowskiej, 
która zasłużyła na zwycięstwo 
z różńicą kilku bramek. 

Ł. K. S. M — Turyści MI 1:1. 
Zawody 6 mistrzostwo klacy C 
rezerw. Gra równorzędna. 

Geyer — Kraft 5:0. Zawody 
towarzyskie przyniosły zasłażo 
ne zwycięstwo drużynie Geye- 
Ta. 


PABJANICE. Hasmonea 
(Łódź) — Makkabi 0:1. Sukces 
łódzkiego zespołu. 

Hakoah I — Burza I 1:1 (1:0). 
Mistrzostwo klasy A okręgu 
łódzkiego. Bramkę dła Hak 
hu zdobył Steinbok, dla Burzy 
wyrównanie padło z zamiesza- 
nia. 


TOMASZÓW. 


zwycięstwo drużyny łódzkiej, 


dla której bramki zdobyli: Mo- 


siężnik i Szajniak, 
KALISZ. 


5:2. Orlę — Ognisko 4:3. 


Tabela misfrzosfw 
klasy A 


1. ŁTBG. 84 20 10124 
2. Orkan 27 20 49:85 
3. Widzew 26 18 5030 
4 LKS. 28 19 40:28 
5, Turyści 19 19 48:60 
& WKS. 18 19 48:42 
1. Union 16 19 52:56 
8. Hakoah 15 20 81:51 
9. Sokół 14 20 48:74 
10. Burza 18 20 84:43 
11. PTO. 9 19 81:73 


Balsam opuścił 
Lódź 


Krakowiantn Balsam, były 


gracz Jutrzenki i Hasmonel, 
grający ostatnio w łódzkim Ha 
koahu, opuścił juź na stałe 
Łódź, przenosząc się do swego 
rodzinnego miasta. Hakoah tra 
ci w nim jednego ze swych naj 
lepszych graczy. 


Pięciobój o mistrza- 
stwo Armii 


W sobotę i niedzielę odbywał 
kię w Łodzi na boisku W. K. 
S. pięciobój wojskowo - spor: 
towy, w którym pierwsze miej: 
sce zajął 33 p.p. (Warszawa) 
642 pkt. 


LEKCJE GRY 
FORTEPIANOWEJ 


wznowiła 


HELENA KOŃ 


Sienkiewicza 20, 
tel. 50-46. od godz. 2—4 


Kadimah 
(Łódź) — Legja 2:1. Zasłużone 


Mistrzostwo klasy 
c. Ż. K. G. S. I — Jutrzenka 


Był to jednyny mecz rozegrany 
w Łodzi o mistrzostwo kl. A, które 
dobiega już do końca, Zawody ie 
odbyły się na boisku przy ul Wod 
nej i, mimo, że Turyści wystąpi! 


w mocno rezerwowym składzie w 


{tji ataku odnieśli zasłużone, choć: 


siężko wypracowane zwycięstwo. 
Skład fioletowych był następujący 
Kasza — Krygier, Niewiadóm- 
ski — Kowalski, Szulc, Trajdos, 
Świętosławski, Kozłówski, St. Ku- 
bik, Królasik, Meister, Union wy- 
stąpił w pełnym składzie i zaczy- 
na grę ze słońcem, przez dłuższy 
czas gra upływa bezbramkowo, 
wreszóie udaje się Halmówi żdo- 
być dość efektownego goala. 
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Turyści ib-Inion 2:f (0:1) 


Po zmianie stron Turyści prze- wet chwilami brutalnie, eo powo- |sję w Krzywiu pod Zgłerzem 


ważają dość znacznie, górują tech- 
nicznie, lecz strzałówo mają pe- 
cha: piłka trafia kilka rszy w 
słupki i poprzeczkę. Źle zmontowa 
na linja ataku fioletowych przez 
wstawienie Kozłowskiego na łącz- 
nika, który jest typowym pomocni 
kiem daje się we znaki w akcjach 
agresywnych. To też Turyści decy 
dują się na przestawienie drużyny. 
Niewiadomski przechodzi do ata- 
ku, Kowalski na obronę, Kozłow- 
ski do pomocy. To pociągnięcie 
dało pozytywne rezultaty: w nie- 
długim czasie Niewiadomski zdo- 
bywa wyrównanie, 

Union zatzyna grać ostro, a na 


duje kilkakrotne upomnienie Durki | robotnicze 
przez sędziego, oraz usunięcie Hor | skie Polski 


nicha z Unionu. Ciągłe ataki Tury 
stów zmuszają zielonych do obro- 
uy, wreszcie dobrze wypracowana 
przez St. Kubika pozycja wytwa- 
rza zamieszanie podbramkowe z 
którego Królasik strzela zwycię- 
ską bramkę. Union nie wyzyskał 
karnego bitego niecelnie przez Hof 
fmana, a słuszność podyktowania 
którego nasuwa pewne  objekcje. 
U fioletowych znać było silną wolę 
zwycięstwa, zganić jednak trzeba 
powolność zbytnią St. Kubiką w 
strzałach Sędziował dobrze p. 
Szer. 


Wyścigi motorówek na Lido 


Żyjemy dziś pod znakiem samo 
chodu. Wszystkie dziedziny, rwą 
zane s transportem, sa już w 
mniejszym lub większym stopniu 
zmotoryzowane. 


Furgony cyrkowe, która przy” 
zwyczailiśmy się dotychczas wi- 
dzieć zaprzężone w konie, zosta 
ły zastąpione przez szmoehody cię 
żarowe. 


Jedno x największych tego rodza 
ju przedsiębiorstw w Ameryce, 
cyrk Downie Bros‘, używa do 
transportu artystów t zwierząt 75 
jednotonnowych samochodów Che 
vrolet, 

O rermiarneh eyrin Downie Bro 
świadczy ilość 


zalrżda cyc) pa to SZ di CA Ua 


Jedna s łodzi, biorących udział w zawodach i jej właściciel p. Busse 


Niezwyciężony szybkobiegacz murzyn Tolan 


został w Bochum pokonany w biegu 200-metrowym przez Edachera 
l 


Cyric na samochodach 


artystów i klownów, których jest | pełnemu zadowoleniu właściciela. 


przeszło 200; jeżeli do tego doda 
my odpowiednią ilość dzikich zwie 
rząt, akcesorja i dekoracje, będzie 
my mieli ładunek 75 olężarówek. 


Downie Bros, który już od 43 
lat prowadzi swoje  przedsiębior- 
stwo, po długim namyśle zdecydo- 
wał się na wybór samochodów 
Chevrolet. Na postanowienie to 
wpłynęły przedewszystkiem zalety 
Chevroletów, które z łatwością 
przezwyciężają wszelkie przeszko 
dy terenowe na drogach górzy- 
stych jak į nizinnych. 


W roku bieżącym cyrk Downie 


Brosa przebył przeszła 77% mil! 


gaki ku zal 


Nie było ani jednego uszkodzenia 
w całym taborze 75 Chevroletów, 
mimo, że każdy z nich był oboiążo 
ny ładunkiem dwu tonn. 

mamme = N 
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Wyniki zawodów 
kolarskich 


W dniu wczorajszym odbyły 


mistrzostwa kotar- 
na dystansie 100 
klm., w których zwyciężył An- 
gielczyk (Skra, Warszawa) w 
czasie 3,17,47. Drugie miejsce 
zajął Krzyk (Skra). Startowało 
35 zawodników. Najliczniej re: 
prezentowana była  Wurszawa 
i Lwów. 
x 

W dniu wczorajszym odbył 
się na Krzywiu doroczny dru- 
żynowy bieg kolarski Ł. K. S. 
w którym zwyciężyła drużyna 
T. Z. S. w czasie 6,51,51, w skła 
dzie Kłosowicz, Morga i Muzol. 


Zwycięstwo 
polskich wioślarek 


Warszawa: W  międzynarodo: 
wych regatach wioślarek osada 
czwórek warszawskiego -Kl. Wig- 
ślarek pokonała czwórkę  angiel- 
ską, w jedynkach zaś zwyciężyła 
angielska o jedną długość. 


Baczność 
modzieży 


uczestnicząca w akcji 
pomocy szkodowa- 
nym w Palestynie! 

L Wzywamy was do natychmia- 
stowego wpłacenia zebranych do- 
tychczag pieniędzy do Kasy komi- 
teta młodzieży mieszczącej się w 
lokalu Organizacji Sjonistycznej, 
Cegielniana 4. 

Kasa czynna codziennie od 10 
do 2 pp. i od 5 do 9 wiecz. 

VI. Na skutek porozumienia się 
komitetu ze zw'ązkami właścicieli 
nieruchomości winni się zwracać 
do PP. gospodarzy o pomoć w prze 
prowadzeniu akcji. 

HE Komitet młodzieży jeszcze 
raz przypomina, że za przyjęte 
pieniądze należy wręczać odpowie- 
dnie oryginalne pokwitowanią od 
1 ył począwszy. 


Komitet młodzieży 


przy łódzkim Komitecie 
pomocy poszkodowanym 
w Palestynie. 


5688 


Do Żydów 
Wiłaścicieli 
nieruchomości ! 


Uprasza stę PP. właścicieli nie- 
ruchomości o udzielenie pomocy o- 
sobom biorącym udział w akcji nie 
sienia pomocy poszkodowanym w 
Palestynie. 


Związek właścicieli 
nieruchomości w łodzi, 


Poitrkowska 46 


Prezes (—) M. HELMAN, 
1674 


Komitet Pomocy Paszkodowanym wPałestynie 


Uprasza się członków Komitetu i wszystkich uczestników 


akcji na rzecz poszkodowanych 


w Palestynie o przybycie na 


DZISIEJSZE ZEBRANIE 


w lokalu Gminy Żyd., Plac Wolności 8, o gadz. 8.30 wiscz. 
Jednocześnia wzywa się wszystkie osoby i instytucje, które 


są w posiadaniu kwot zebranych na rzecz poszkodowanych w 
Palestynie, do natychmiastowagoa wniagisnia takowych do 
Kasy Komitatu, czynnej w sexretarjacia (łminy codziennie 
od g. 9do 8 pp. i od 5—7 wiecz. 5639—] 


PREZYDJUM 
Prezesi Dr. M. Braude Kasjer: Senator 8, Budzyner. 


Biala iężna 7 
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Kino „MIMCZA” 


Kilińskiego 178, 
Dziś po raz ostatni! 


„GAREWICZ 


Według dzieła GABRJELI ZAPOLSKIEJ. 
W roli głównej IWAN PETROWICZ. 
Do powyższego obrazu zaangażowano chór 
który wykona pieśni 


l 


Wkróćce zaírzyma się 
w Lodzi 


w poszukiwaniu swego narzeczonego 


Księcia SirośoGmowa. 


Co to jest 


(IKON ? 


Oto następny film „Luny“ 
Więcej nie zdradzimy! 


suw e em EW wc ce zm we liwa 
Z prawami gimnazjów państwowych 


Gimnazjum Żeńskie Józefa Aba 
l w Łodzi, Zielona 10, tel. 22-12 


PRZEDSZKOLE 


przyjmuje dalsze zapisy. Zajęcia rozpoczynają się w dn. 


25 września. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 20-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydzislin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9, 
w niedziele i święta od 9—1. 


Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna p oczekalnia. 


tme ea 


Dr. med. 


K. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


“Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych | moczopłclowych 


Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


Przyjmuje od g 8 do 10 rano 
1 od 5—8 wiecz. 
„, Oddzielna poczekalnia dla pań, 


Dyrektor: (—) J. AB. Ę 
dam um w uw uw ED we em ua uma 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsukacje z neurolegiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 


nerycznych, moczopłclowych. 


od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Odds. poczek. dla pań. 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wic dodatkami 
Prenumerata w Łodzi zł. 5,60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł. 6.50; zagranicą — sł. 10.— 


Redaktor: Jan Urbach. 


| Wydawca: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


- ki, 
artystyczno" O i, 


Dr. med. 


J. BETTE 


Choroby wewnętrzne | dzieci 


Piotrkowska 6, tel. 44-95 


powrócił 


Przyjmuje od 8 do 11 i od 4—6. 


Dr. med. 


| Juljusz Kahane 


Choroby wewnętrzne. 
Speciallsta serca 


Radwańska 2 


powrócił 


Przyjmuje od 5 do 7. 


Dr. med, 


HELLER 


Choroby skórne I weneryczne 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-88 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 
CENY LECZNIC. 


Dr. med. 


(talia 


STOMATOLOG 


chirurgja szczęk, Jamy ustnej 
I pla 


styka, 
REGULACJA ZĘBOW 


RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 
ul. Piofrkowska 164. — Tel. 27-85, 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


wynosi | 


Z otwarciem sezonu po gruntownym remoncie i 
odnowieniu kina urządzono balkony. 
Następny program: „KRÓL KARNAWAŁU* 

w roli głównej ELGA BRINK. 


INTE 


1. Kuswa i M. Apemówy | 


przy ul. Zachodniej 65, fel. 68-55. # 


Komplety dla pań, panów i dzieci. 
Dla pań pracujących komplety wieczorowe. 
Rozpoczęcie roku szkolnego 16 września. 


Zapisy przyjmuje sekretarjat Kursów od 
dn. 9.-IX. codziennie od g. 5—8. Tel. 68-55 


4 


PROF. F. HALPERN 


po powrocie rozpoczął pracę pedago- 
giczną w zakresie 


gry ioriepianowej 


teorji i historji muzyki. 


ZAPISY OD 4—6. 


Kina SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Dziś | dni następnych! 


Uśmiech losu 


Dramat serc w 12 wielkich aktach 
W rolach głównych: 
Jadwiga Smosarska, Kaz. 
Junosza-Stępowski, Józef 
Węgrzyn, Eugenjusz Bodo 
i Romuald Gierasieński. 


Następny program: 


„Niebieska myszka” 


Szampańska komedja salonowa. 


W rolach głównych: 
Jenny Jugo, Harry Halm. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o godz. 

4-ej, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 2-ej po poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


Przyjmę panów 
r 


na mieszkanie 


Radwańska 44, m. 7. 


Potrzebni 


CHŁOPCY 


do sprzedaży gazet 
Zgłaszać się do administracji 
Piotrkowska 101 między 10 
—12 w południe z metryką lub 
dowodem osobistym. 


IASTKA - 


A  WYBOROWE, SMACZNE 
R  HYGCJENICZNEGO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


35 PRZEJAZD 1. 


': TEL. 9:87. M 


reprodakjń 
lamotwe 


4 


Gabinety Kosmetyki Dekarskie] 


front I p., telefon 43-63. 


SIENKIEWICZA 20. 


Poszukuje się 


GRAWERA 


dla wydania roboty do domu. 
Zgłaszać się do firmy  „Gen- 
tleman* Aleksandrowska 156. 


„ Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Z SZWALBE 


Zielona 17. 
powróciła z Wiednia 


Pielęgnowanie cery, usuwanie 
urodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saż kosmetyczny, Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przrjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


ZA, ©, „POGOTOWIE | 
PA ELEKTRYCZNE 
TA ODYŻURY PRZEZ CAŁĄ DOBĘ ą 


POMOC NATYCHMIASTOWA 


U km 


„HYGIENA“ . 
Łódź, Andrzeja 1. Tel. 5-47. Przyj- 
muje wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowa»- 
nia posadzek. Sprzątanie biur i 
mieszkań. 5281—10 


ZGUBIONO DOWÓD 
osobisty, wydany przez Staro- 
stwo Grodzkie w Łodzi na nazwi- 
sko Stanisławy Frontczak. 


W drukarni własnej Fiotrkowska 101, 


